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Z  W iednia d, 11. M aia.
, D o  Nru 38 tuteyszey  g az e ty  w y-  

Śzedł dąiś następujący ośm aasty  nadcw y- 

c z a y b y  dodatek
Zostawiony od feldm arszałka  hrabie­

go S u  w i r o w a  Rioninskoy z złoceniem oblę- 

ż?aia tw ie rd z y  Pesch.era F  Z. M . baron 
Kr-:, y , przysta ł tu przez porucznika od ar 
l )Ilervi W op aterny  tę priyierŁna. w iado­
m ość,  i e  m-łi^c d, 5  tna-a w szystk o  w go- 
to w o ś ii  do[otw arcia  paraleli i bom bardo­
wania tey t w i e r d z y , k a za ł  nieprzyjaciel- 
skiennu garnijonow i , łlozOzletnu podług do- 

fclesień z J300 lu d z i ,  p rop on ow ać kapitu- 
,a* y^ , przez którę p o z w a la ł  mu wol- 

w y y ś c i e  pod warunkiem obow iązania 
SlS ttiestuzenis przez 6 miesięcy przeciw  
lam. ^  Aktualne p rzygotow an ia  do [tako­

w e g o  ofelętenia i zatoczona tuż a rty lle ry a  
do bo*pbanjo w a n j& miasta p rzeraziły  nie- 

p rży iacie la  i aak łoniły  go do p rzyięc ia  
p rop on ow an ey  mu kupitulacy* , aza ty m  
do oddania naszym  w o ysk o m  tw ierdzy  z  

w ^ s t k a  a r ty llery amnouaicy^ i zapasa­

mi ż y w n o ś c i . - ,  Jak F . Z . M .  K r a y  poprze- 
dniczo d o n o s i , ma .śię forteczna arty l leryą  
z 90 arm at i m oździerzy  sk ład ać  ; dostało  
nam się tam także 16 arm atn ych  barków  
z wezystkiemt potrzebami wiele aminu- 
o ićyi i znaczne zap asy  ży w n o śc i ,  — D . 6 
zranfl k a za ł  F. Z. M. K r a y  iedoę bramę 
twierdzy kompanii iedney osadzić i ladze, 
merom Cesarskim i altytłerystorn w s z y st­
kie m agazyn y  spisać i Obiąć, o c z ym  p«j. 

źa iey  dokfadoiey d o n ie s ie . -  F .  Z. M. K r a y  

chwali t ieorzerwane natężenie je n e ra łs h ra  
bieg 3 St, Julien w czynieniu p rzygo tow ań  

do o ? i fż e n ia ,  roWnie iak d o p o m a g a m y  eh 
mu czynnie porucznika od i dz.-oi-row 
Danno 1 rraiora od a rty lle ry i  G ii le i ,  i na .  
koniec wszystkich off CyCrow od Korpusu 

oblegfli4cego. Nader miły przypadek d_a 
F .  Z, M- K ray  zrząd ził  iz właśnie k ie d y  
on w z u w a ł  niepi tyia.-'elak> garnizon W .  
X żę  Khostanfyn ram p r z y b y ł ,  i aż do w y y .  
ścia tego garnizonu z a b a w i ł ,  potym udał 
się w dalszą podr, 2, do g łow n ev k w a ttr y  

fe ldm arszaika hrabiego Su war o w a .



) (
R apitulacya zaw arta m iędzy Cesarskim  

jenerałem  hrabią S t. Julien i  Francuz  
kim jenerał adiutantem  C outheaux  
względem tw ierdzy Pesehiera i .  6 
maia 1799.
Ar .  i Garnizon i w szyscy do armii 

Francuskie/  należący w y y d ą  z honorami 
w o j s k o w e m i .  Odpowiedź-  Z e z w o l o a e , ie- 
d n a k  żołnierze nie będący  F ra n c u z a m i maią 
wolno  do sw yc h  domnw powrocie.^ Â r.
2 Garnizon ustąpi w nay krotszym czasie 
po  podpisaniu ka pi tu l ac y i ,  w y y d t i e  z bro 
n i ą ,  z b a ga ż am i ,  z m u z y k ą ,  z rozpalonemi 
luutami ,  z rozwiniętemi chorągwiami i z 4 

armatami  , i o dp r o w a dz on ym  zostanie do 
na/pierwszego  posterunku Francuz.  Odp.  
Z e zwolone.  Garnizon w y y d z i e  iutro o g o ­
dzinie 8 z. rana bramą Breściańską , złoży  

pr zed  kapucynami  br oń,  i będzie przez 
o a y  krótszą drogą do pierwszego Francuz 
k iego posterunku o d pr o w a dz on y;  o&owią- 
t e  się niesłużyć przez 6 miesięcy od pod­
pisania tey kapi tulacyi  ani przeciw Ce sa ­

r zowi  Jmć,  ani przeciw iego nayiaśniey- 
szemu Sprzymierzyńcowi .  Cesarskim woy* 
skom będzie natychmiast  oddana W e r o ń ­
ska br a m a ,  a o godzinie d rug ie j  p0 poło 
dniu opuści  garnizon część Peschiery leżą ­
cą  na lewem brzegu Mincio. Ar.  3 Chorzy 
nie mogący  by dź  w y w i e z i o n tm i  zostaną 

się w szpitalach aż do ich uzdrowienia,  bę­
d ą  stosownie do poprzedniczego artykułu 
t ra k t o w a n i ,  a nie mogącym iść będą d o ­
dane fury dla zawiez ienia ich na mieysce 

ich przeznaczenia. Od.  Zezwolone,  Ar. 4 
Officyerowie  i urzędnicy Fraocuzkiey  a r ­
mii w y w i ą ż ą  z sobą s w y c h  ludzi ,  w o z v ,  
kin ie  i inne należące do nich rzeczy.  Od.  
Z e z w o l o n e , stosownie do powszechnych

yr t e j  m isrze przepisów , Ar. 5 W szyst-

6 K
kie te rzeczy  nie będą r e w id o w a n e ,  a  nie 
m aiącym  do przewiezienia ich swoich w o-
z o w , będą dodane fury.  O  i. Z ez w o lo n e ,  
z u c z y n i 5 a v m  w popr*-daierym artykule  
określeniem. Ar. 6 Mieszkańcy nie będą 
w żadnym przypadku pociągani  da o d p o ­
wied z i ,  ani zas łużenie  Fraocuzkiey  armii,  
ani za  ich polityczne i religii mniemania.  
Od.  Artykuł  ten nie należy do woysko-  
wości  i musi bydź  rządowi  zos tawiony.  

A t. 7 Jeżeliby z po wodu artykułów ninisy- 
szey kapi tulacyi  wy nik ły  w czasie iakie 
trudności  między Cesarzem Jopć i rzepltą 
F ra n cu zk ą ,  te będa podług przepisów 
sprawiedliwości  załatwione.  Od.  W tey 
mierze można się na wiadomą o t w a r t o ś ć ,  
rzetelność i miłość do sprawiedl iwośc i  Ce- 
sarskiey armii spuścić.  Ar. 8 Rząd Au- 
stryacki  sam ty lko  zaręczy zarzeteine w y ­

konanie tych  ar t yk ułó w.  CM. T o  samo s  
siebie w y p ł y w a .  Ar tyk uł  d od a tk o w y .  
Wiernie wydane  bęflą wszystkie p l a n y , 
aremunieya,  artyl lerya , 6prr ęty ,  w s z y s t ­

ka ż y w n o ś ć ,  s łowem to w s z y s t k o ,  co t y l ­
ko de Francuzkiego narodu należy.  — Z a ­
warte  na murach Peschiery d. 17 floreal 
( 6  maia 1799.)

Podpisane Hrabia S t. Julien  ,
Cesarski je n er a ł maior.

P rzy ięte  Baron K ray jen era ł 
a rty llery i,

C o u th ca u i je n era ł 
adiutant.

Z  W iednia d. 13. M aia,
Do Nru. 38 tateyszey gazety  w y s z e d ł  

dziś dziewiętnasty n a d z w y c z a jn y  dodatek 
t a k o w e j  osnowy.-

W y s ł i o y  kuryerem od feldmarszałka 
hrabiego Su w aro w a R y m i ń s k i y  do J. C. 

R .  Mci  porucznik Eck , od r<gimeńtu Ge



we na  , p r i y w i e z ł  tu procż zd ob yty ch  na
nieprzy iac ic ’li 14 c h o rą g w i ,  dalszą wiado  
nseść , i i  ws pt mn io n y  f= Idmarszałek Su- 
•warów zos taw iws zy  w Medy olanie dla o 
pasania tamtęyszfey cytadeli  i innych dzia­
łań  w o y sk o w y ch  4 00 ludzi pod jenerałem 
Lat termann , postąpił  z całą arrn.ą prze­
c i w Pa w i i , a d. 5 iako w  dniu odeyścia 
tego kuryera , iuż się daley za Paw ią  posu 
w a ł  — w  Pav.i i  zostawi ł  nieprzyjaciel  
przy swoim odciąynieniu 12 armat  ro in ey  
w i e l k o ś c i ; 18 pak broni ogmstey dla pie- 
cOoty , znaczną bczbę b i r y b k  prochu , 
w ie le  ammunicyi  i rninych  ł a d u n k o w _  W 
N o y a i a  zastał  jenerał Vukafs< vich 16 ar- 
n a r ,  4 bombardiery,  230 b * r ł ł : k  ładun 
k o w  dla piechoty , a 15 z ładunkami  kar- 
taczowem , pr?y lym wiele skałek , ładu n­
k ó w  1 innych sprzętów.  Nawet  z Vercell i  
zosta ł  ti-eprzyiaciel  do mi-istetzka L iwor-  
no odpartym.  O  wsiys tktch  tycb zdarze­
niach bę izie poźn ey w o b s u r n y m  rapper- 
cie doniesion? F.  M. L  R-iim, k.óry ma 
zlecenie w u j  śę Pi i ł igbetone , tak iui  da­
leko w pottit  b*-iy ch do tego przy golowa 
niach post ąp i ł , i i  obiecuie dnia 7 rowno 
ze  dniem r o z p o c z ą ć  bombardowanie  tey 
twierdz^,  do czego uż< ł  3 z d ob yiz eh  Fran 
cu/kirh 16 funto . yc h  armat,  12 Cesarskich 

1210 fontowych  , 10 buubic i część f .o fsyy  

skiey ai ty l  eryi.
F.  Z. M.  Kray koizy sta ią c  z przeiaz 

du t ego kuryera , przydaje do donirsieoia 
0 w ł ięciu Peschif ry,  że d, 6 z ran* garni 
ł °n oieprz.--ńźcietąki, z ł ożo ny  z 1300 ludzi , 
stosow od do k s p i iu la t y j  wy sz ed ł  z forte- 
cF-~ Li cba jnayduiących  się w tey twier  
^z,v arniat 1 m zdzierzow przenosi 100 
- 7 't-k, a miast 16 znalazło sic ię arma 

l ay ch  ba-tkow.^.  Unia  ó udał  się F . Z . M .

K r ay  z całą sw oią  armią ku Mantui  * “111 
uczyr ienia  tam prtrz -bn yc h  przy got ow ań 
do cb lę ienia  tey fortecy , a  ra2em i zape­
wnienia sobie P o .  aby  t i o « 01 ż y w n o ś t i ,  
dla postępuiącey szypkim krokiem naszey  
armi i ,  naymniey me b y ł  p r ze - w r u y .  Po­
dług dalszego doniesienia F.  Z.  M.  K 1 a j , 
n.a jenerał  maior Kienau znaczne podja­
zdy  na tamiey  stronie P o ,  a to w okol icach 

» Alodena,  Cento,  &c .  & c .  _  Sto- 
j ą t y  w  Modenie  rotmistrz Buday  donosi  

‘ między lnoytn,  iż d. 4 po południu o g o ­
dzinie 4 w y st a w io ny  od nieprz*iaciela do 

obrony miastaModeny  w mafsie lu d ,  pr«ez 
Wysłai  y  p i er we j  o ’ d tał wszędzie ro z br o ­
ić k a z a ł ,  poty hi do miasta ws ze d ł ,  i z a ­
raz 30 husarow ku Forte Urbano , aż  do 
rzeki  Panaro,  0 3  mile od Modeny  w y s ł a ł .  

Dopiero o godzinie 8 z rana teyoż samego 
doia wy  s i ł o  z tamteyszey cytadel i  130 
Cysa lp in ow ,  którzy dla spiesznego c o f a ­
nia się zostawil i  tam znaczne za pa sy  ż y w -  
noś i i 50 cetnaróu prochu. G d y  się wspo-  

mciony  rottpistri  dow iedz ia ł  , że w Spi- 
lambesto o 9 mil od M od en y, 1 znayduie si 
pu cetnaro.1 prochu , wiele saletry i inne 
rżec*y5 kaza ł  przez wy s ła ną  t« ni kommen- 
dę wszystko  w nocy  zabrać , proch do  
M r a o d o i a ,  a z tamiąd 00 Sachetta ode- 
s ł . i f , a inne n e c z y  powol i  tam ż&atyśla 
prresł.  c. -- Je;'en Cys^lpiński  kap i tan,  
który dnia z e s z ł e g o , niemogi z  tamtąd 
uciec,  m el do w a ł  się oflia 3 zr na u rotm i­

strza Bu day ,  a k o i .  n ieć ,  który go także  
do Sacheta o d e s ł a ł . , .  Uloyska  n s r e  b y ł y  

z wielką rado-cia w Mod d k  od miesz­
kańców p r z y j m o w a n e ,  i tak się wiele l u ­
dzi n a z b te g s ło , że  żołnierze nie mogli  m a ­
szerować,  Niektórzy nawet  t^k daleko 

radość s w o i , po sun ęl i , i t  konie ca łowal i .



X 4«8 X
_  W sp o m n i o n y  rotmistrz donosi ieszcze , 
i e  T o sk a ńs ki  kray ,  podług opowiedzenia ,  
niektórych  z tarutąd p r z y b y ł y c h  wieśnia­
k ó w  , okropnie iest r ab ow any  i kontrybu- 
cyatni  uciskany , że nawet  z  F lo renc j i  
przy by l i  deputowani  do Modeny,  * prośbą 
o prętką pomoc przeciw uciskom nieprzy­

jacielskim.

A r c y  Xżę  Karol  donos i ,  iż po osta­
tnich zdarzeniach,  prócz codziennych p o ­
ruszeń i ustawiczney  odmiany wo ysk  w 
linii nieprzyjacielskich forppcztow,  przez 
co nieprzyjaciel  chce zapew ne zatrudnić 
naszą u w a gę  , nic ważnego nie zaszło.  W y ­
s ła n e  zaś z naszey strony od jenera­

ł ó w  G ó r ge r ,  Meeiye ld  i G iu la y  napr jod 

po diazdy  , .utrzymuią zaw s ze  nieprzyjacie­
la  w  n iespokoynośc i , czynię mu trudności 
i  codziennie pr zypr owadzają  ieńcow.  M i ę ­

d z y  ofFicyerami,  k tórzy  temi podiazdami  

d o w o d z ą ,  d y s te n g w o w a ł  się po ru cz dk  
Scheller , 4>d Meeryelda  u ła nów,  który w 
iedney  potyczce przy Ichenheim i Dungen- 

heim Dad R en em ,  p o w y ż e y  R e i ,  bez wiel- 
k iey  straty 2 nieprzyjacielskich officyeroW 

7 prostych z a b i ł ,  do 20 ranił i 7 ieńcow * 
9 zdobytemi  końmi  przyprowadzi ł .  _  W  
Ode nwald  przy  wsiach Birkenau i Steinau 
z a s i ł y  także d wi e  potyczki  , w których 
tamteysi  wies'ciacy się potykali  , i za 

wsparciem ich przez stoiących tam pod 
kommeodą  pułkownika  Górenger Szeklera 

husarow,  odparli  z znaczną stratą nieprzy­
jaciela.  _  Wspomnieni  Łus^rowie znieśli 
równie  w ys ł an ą  od nieprzyjaciela ex<ku- 
k u c y y n ą  kommendę z 20 koni  z łożona n* 
drodze  do Berg.  _  Iony  podiazd tychże 
husarow z d o b y ł  nad Renem w okolicach 

F a s z t a d t  trasport mąki od 18o beczek i do 

Gersbach  zaprowadzi ł .

Z  Paryża d. 26. K w ietnia.
Jenerał  Jourdan iest mianowany  in­

spektorem piechoty w iedney z naszych 
armiy,  m ó w i ą ,  i e  we W łos kie y ,  a Dubois 

CraDce w armii Dunaiu.  — D y  w i z y  a iedna 
z Helweckiey  armi i ,  przebyła  iuż gorę S. 
Got tarda ,  idąc zmocnić W ło s k ą  uaszą a r ­

mią ; w  S z w a y c a r y i  będzie przez inną Z 
wewnątrz  Francyi  zastąpioną.  _  S łychać , 
że Macdonald będzie ko mm enderował  ie- 
dna d y w i z y ą  w armii Dunaiu.  „  Moodury  
i inne potrzeby dla w o y sk a  maia by dź  s to­
sownie  do rozkazu dyrektoryatu iak nay- 
sp iesmiey  robione.  _  W  Kalabry i  wiele 
roialiści zamordowal i  ludzi maiąc ich za  
republikanów. Francuzki  kommifsatz woy* 

s k o w y  w Neapolu luliea został  aresz-owa- 
ny.  Neapoiitańskie miasta Trae ta  i Cas- 
telforte , gdzie się Neapol itańscy insurgm- 
ci oszańcowali  są pr»ez Francuzów sp alo­

ne, Przeszło 4200 insurg-ntow zostali  

przy  pierwszym mieście wyc i j te mi .  Str-i- 
ta nasza pod jenerałem tya irin  dochodzi  
do 400 ludzi.  W Rap^i, chcieli  więźnio­

wie  magazyn Z prochem podpalić  ; lec* 
spisek ta k o w y  został  odkryty  i 4 hersztów 
rozstrzyiano.

Z  P aryża d. 30. Kw ietnia.
Flot ta  Bresteńska w l iczbie 25 linio­

w y c h  okrętow w y sz ł a  d. 26 kwietnia na 

morze .  Dnia 27 pokaz a ła  się Angielska od 
13 l in iowych  okrętow przed tym portem. 
W  tym że  samym dniu zawin ął  , ieden l i ­
n io wy  okręt  od Francuzkiey  flotty do Ber- 
theaum,  dla naprawienia nieiakiey ponie- 

sioney na morzu s i ko dy .  I). 28 udał  się 

znowu na morze.  T e g o ż  dnia widziano 
ieszcze Angielską flottę przed Br< st ,  a za* 
tym admira ł  Bruix miał  iuż 48 godzin 
przed ńią czasu do odb yw an ia  sw e y  żeglu­

gi.  Octekuiemy więc teraz wkrótce wa£*



n y ch  wia domośc i  o naszey flocie. — D y w i -  w y b r a n y m  korpusem na okryc ie ,ch licie-

z y a  Angie lskie j  f l o t t y , która przed H i w r  
kr tżpła udała  się z tanjtąd da'ey na m o ­
r z e ;  iedna pozostała t2m fregata rew i d y - 
w a ł a  neutraloe okręty  p iewzbraniaiąc  im 
po yść  na mieysce swego  przeznaczenia.

T u t e j s z e  pisma mieszczą w sobie list 
z g ł o w o e y  kwat ery  L odi  doia 23 germinal 
{ 1 7  kwietnia^, w którym między  iDojm 
Z a w i e r a  s ię ,  co następuje.*

”  K r w a w e  doi b i twy  d.  26 marca i 5 
kwietnia są iuż w Paryżu  wiado me , ale 
nid wiadome o nich dalsze szczeguły.  
łJzień 26 pomimo świetnych korzyśc i  by ł  
dla nas s z k o d l i w s z y m , niżeli dla nieprzy­
jaciela , bo d o b y w a i ą c  bagnetem 20 bate- 
ty y  razi ł  nas nieprzy iatiel  z l iczney 

art fi lery i k trrsczami .  Jenerżi  M or ea u ,  

k tóry  lewem skrzydłem kocnmenderował  
oduiosł  iuż b y ł  l .czne korryści  i przeszło 
4000 ieńtow Austryackich  l iczył .  Po ł oże ­
nie nasze d. 26 marca takie b y ł o ,  iż g d y ­

by śm y  na placu bi twy  byl i  zostali  , nie­
przy jac ie l  b y łb y  się pewnie w nocy  cofnął .  
T a k a  nawet  myś l  b y ł a  M o r e a u ,  ale jene­
rał  Scherer posłał  mu o godzinie 10 w 

wi eczór  rozkaz aby się cofnął .  T y m  s p o ­
sobem odstąpil iśmy korzyśc i  , która nas 
tyle krwi  kosztowała  , dla objęcia s tano­

wiska  poprzedniczego dnia. N i : przy iaciel 
briał w tey bi twie 60,000 my ty lko  40,000 
ludzi. W bi twie doia 5 kwi- to ia  miał  iuż 

Jer>erał Moreau 3000 jeńców,  armat zdo- 
12 i z n a j d o w a ł  się pod fortecą Wero- 

D4 > gdr  odebra ł  rozkaz do cofnięcia się. 
^tywizye Grenier i Wiktora  pomykając  
si? » oddaljjy się za nadto od siebie ; nie- 
pr! aciel k o r z y s t a i ą c  Z tego ich błędu , 
Uderzył  na Dje z bokow i 2 tyłu.  Jenerał  

Moreau pośpieszył  z  j enerałem Delmas  z

czki ;  jego męztwo i przytomność da ły  na- 
koniec czas naszym woyskom do z g r o m a ­
dzenia się ino wu .  Strata nasza w  dniach 
26 marca i 5 kwietnia w zabi tych , raooych 
i zabranych wynosi  do 15,000 ludzi ;  nie­

przyjaciel  zaś więcey  utracił.  Smutna iest 
rzecz po tak w i e l k i e j  korzyśc i  p r z y m u ­
szonym b y d ź  do cofaienia się , które 
wzdłu ż  A d y  nakazane by ło .  W i e m y ,  że 

pierwsza ko lomna Ro fsyyskiego  w o y s k a  
od § do 9000 pr zy by ła  iuż do Wer ony ;  dru­
gie dwie i o z c z e  są mocnieysze.  Oczeku- 
jemy znacznych  p o s i łk ow  od  armii  Nea­
polu i d y w iz y i  z  Toskani i ,  Zle chętni , 
którzy  wszędz ie  za  nami idą , rozpuści l i  
tę fa ł s z y w ą  wieść , że nasze cofanie się 
iest umówione  2 Austryakami  , dla o dd a ­
nia Ces arz ow i  Cysa lpińsktey  rzeczypospo-  

litey; niektórzy publiczni urzędnicy w Me* 
dyolaaie chcieli się iuż oddal ić ,  ale o d w a g a  
Francuzkiego ambassadora  ws tr z ym a ła  

ich t rwoż li  wość , grożąc każdemu , k t ó r y ­
b y  swego urzędu od stą pi ł ,  że go każe  
rozstrzylać.  W tym momyncie dowiaduię  
s ię,  że g łów na  kwat er a  przenosi się z L o ­
di do Crema.  W c z o r a j  opuścil iśmy Kre- 
mone, ,,

Z Me dyolaau  piszą ieszcze pod dniem 

15 k w i e t n ia : Armia winna iest ratunek 
sw oy  W większey  części  jenerałowi M o ­

reau ,  i spodziewa s ię ,  iz po otrzy ma nym  
posiłku w  krotce zuowu naprzód p o ­

stąpi. — Miano waci e  Moreau kommenderu- 
iącytn jenera łem , Sprawi ło wielkie u kon ­
tentowanie w  armii,  _  Gdy jenerał  Joubert 
sk ładał  kommendę nad W ło s k ą  armią , 

pr op on ow ał  dyrekt orya tow i  d. 9 grudnia 

na swoie m ie jsc e  jen-' Moreau:  ”  0* wiad-
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«tam w a m  Cpisał),  ! ł  to iest ieden jenerał ,  Longone  zostaie iesźcre przy królu NeapO- 
który  ie\ nayiepiey dowodu p potrz f i . ,, litaćsfeim. Dla  t rzymania s t raszących  oa 

Redaktor p is/c ,  ż siła i grt żne poło- w o d zy  , uzbroiono znowu strz leow w 
żenie w jakim ni* prz viaci»la znaleziono,  LiwotDie.  Jenerał Lap oy pe  w y i e i h a ł  t  
d o w o d z i ,  że on iuz b y ł  zupełnie do wo y-  Genui do T o s k a n i i ,  dla dopomożeoia  O- 

t y  g o t o w y ,  k i e o y s n y  s t kaimi li  nadzieją brony brzegów.

pokotu.  W o j o a  by ła  więc nie u i h un na .  
Tera*  musi bydź  w o y n a  w nieprzyjaciel­
ski k<ay przeniesiona , lub nasze granice 
będą napadnione.’ potr/.eba więc w iedney 
kampanii  t d o b . ć  pokoy ,  jeżeli  me chiemy 
w y s t a w i ć  się na zgubę i na okropną nową 
re wo luc yą .  _  Przyjaciel  ustaw m o # i .  i i  

na niższym Renie będzie także obserwa 
cy yna  armie postawiona , którey główna 

kw atera w Dufs eMcrf  steć b ę ' * i e .
S ły ch ać  b y ł o ,  że jenerał  More*u b y ł  

raniony,  ale nie prawda.  — Jenerał Jo r!ao 
iest p i zy  ADgiel skiey  armii  ir.sp  ̂ em 

mianowany  — Jenerał  Moreau odtbr ł  od 
dyr -k tor yat u  obs*erną bardzo władze — 

Reda ktor  mi> ści w sobie wezwanie  po 
p i s . - w y c h , aby  z zapał  m śpieszyli  prze­
ciw nieprzyjacielowi  , który wielka śiłę 
przec iw nam wy sta wi a ,  _  W niektórych 
mt y śca ch  otwarto  składkj  dla ubrania P° 

p isuwych.
W s z y s c y  poddani będących  w woynie  

2 Fran cyą  mocarstw , a  s z cz tg U;Djev A n ­
g l i i ,  Port ugalu ,  Neapolu i b a r b a r z y ń s k i c h  

kraiow w y i ą w s - y  Marokanią  , mu zą w 
przeciągu 8  dni pod karą p o s t ą p i e n i a  * 

niemi iako z szpi g « m i  T osk an ią  o p u ś c i ć  i 
W Liworoie  się ża zm b ar ko ww ć.  Na wda 

nie się Sz wedzkiego  konsula p o zy sk - ł  A n ­
gielski wice k nsol w Li  <-oroie z wielu Ao 

gieUktemi m a n k a m i  woloość.  R  ż n i  e«>i- 
gr- nc i  PraDcułcy  udali  się z Angiel , k t m i  
j  inn-mi min;srrami do Pal.-rmo. VV Por 

•gsfcraio caaleźl i  Francuzi 8o arm at. Forto

I). i o  kwietnia zrobiło się w  Floren- 
c y i  niei kie zamieszanie na r zpusrczoną 
fa ł s z y w ą  w i e ś ć ,  że Austryacy są przed 
bramami  miasta. Kilk* o d d z i i ł o w  drago* 
Dii i odezwa jenerała G  utfeier pr zy w r ó c i ­
ł y  w k r ó t c e  s p c k o i n o ś ć . — W i-d om o śr i  z 
Egiptu w 25 dniach do Tulonu nadeszłe,  
don s - ą ,  że Buouaparte zaiął  iuz Akre ,  
stolicę dowod«ąęej,o przeci.*- niemu T u r e c ­
kiego b a s z v . _  Nim jenerał  Buonapar le  do 

Syr y i  ruszył  u f ormował  także l e g i o n  z 
V  o m e d a r o w ;  ci ubiegają w iedoym dnio 
po 30 mil. Buonaparte znayduiąc s ię  przed 
ni t iek im czasem w okolicach Suez o mało 
ni tbespiecz ństwu ży c i a  nie podpadł.  Nie­

spodziewany  przybysz morza czerwonego 
z . s t a ł  go pie daleko brzegów , tak dalece 
ż- on,  jenerał CafareRi  i gtowoy  i e g o s z t  b 
K d w i e  się z bagn sk w y r a 'o w  li. D o  wy* 

lądowania w okolicach Alrxaodryt  tylko  
czas letni 01 żt bvoź  z d o ln y ,  ale Fran cu ­
zi spodziewają się iż do tego czasu u k o ń ­
czą wszystkie s*o>ę furly us.ac.y-e- naC brze­
gami

Jenerał Gbcrin *ert>ł na rnierscu Er* 
noufa miano wa o y  «z f  m g ło wuegc  sz ta­
bu w armii Duna.o — M ntua ma bydz 
przynaymniey  ną 14 miesięcy w ż y w n o ś ć  

op at rzo na ._  *>abtier s e k u t a r z  prywatny  
On,  S e y  <s, p - r y b s ł t u  niedawno zB *r l i  

r Jedtie on p Arles w południowe/  
Francyi .  • W  Rry mie  ob ęli F ra n cu tc /  
Komm fsarze F >>r-n<ki i Medici  pa łace ,

które  00 W , X u «  T oskańskiego  należały-
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- D .  t i  wyiechali  T o ska ńs cy  ministrowie S ławnemu Filangieri  s ia wia ią  w

Maofredioi  i Servatti  pod eskortą F ra a  Neapolu statuę.  _  Podług  wiadomości  s  
tutkich dragenow z Florenc/i .  A rc y  bi- Hiszp ani i ,  ma w Hiszpańskie/ Am er yce  
‘ kup Floren napomniał  w pasterskim 60 mili. g oto wy ch  pieniędzy leżeć , i tyl- 
liście rtucs Eka ńsow, aby się nowemu po bo ctekaik  na pom yśln i  p o r ę ,  dla prze* 
rządkowi  rzeszy poddali  i spokoynie  się wiezienia ich do Hiszpanii .  W Ferrol  zo* 
Zacho v a l i . _  Oyc ie c  S. miał  iuz przez Tu- siało pod jenerałem Osari i  5000 woysks .  
tya do Briaocon p*zeizchai .  — Z L i w o r n a  Hispańssiego na^okręty w s a d z o n e . p  Ob.  
piszą pod d. 12 kw ie tn ia :  “ Pr*edwczo-  B a d u r ,  hióry się teraz w Frani,unii b a w i , 
tętn powróc il i  nasi deputowani  z Floren- ^ia się w f w i a d y w a ć ,  czy  się Picbegru w 
Cyi. Byli  cni tam od jenerała Gauthier  i tamtych okolicach ieszcze me ukry  wa. _  
trądowego fcommifsarza ob. Reiabara  bar B y  wszy  Sardy ński minister s tanu. margra­
bio dob ze przyjęci .  T u t e y s z y  port ma  bia Priocca ,  który się iako zakładane w  
ba ich przełożenie zos taw ać  dla przy cbo  br i  tnę m z n a y d o w a ł  , dostał  pozwolenie 
bżących i odchodzących kupieckich okrę- udania się do Barcelony.  Przeznaczony 
t o w , równie iak bieg poczty wolny ; po- do Wiednia Hiszpański ambafsador  Kiążę 
*wolono także wolae przeyście l^dem to O-fsuna , nie ma się iak s ły chać ,  więcey 
* a r o m ,  które Cysa lp ioo wie  zatrzymali ,  tam u d a ć ,  a nawe t  podług tuteyszych, 
Własność A n ; l ’kow i : Barbarzyński  ;b kra pism będ .ce tam Hiszpańskie poselstwo 
icUr została s k o f i s k o w a m ,  ale i rs zc ie  nie ma bydź  odwołane.  _  Ob. Luch es in i , kto- 

iest sprzedaną.  W ła s na  zaś Cesarskich Ty z z lecenumi  ad Lukt  b y ł  p r z y b i ł ,  po* 
(oddanych , Greku w , Sycy  l ianów &c .  itst  jechał  tpm znowu na powrot .  _  Przepysz-  
tymczasowo sek we st ro w a na ; pracuią te- „ y  pa ł^c Marl i  p tzy  Wersalu został  sprse .  
raz nad t y m ,  ab/  ią pod pewnemi warun- dany , właściciele każą  go rozbierać.  M 
kami uwolnić.  Zo b.  Bernhard na d zw y-  p rzy  Kale rozbiło się 5 okrętów' ,  m iędzy  
c*ay są konienci .“  którem znayduie się Duński galliot.  _  Kat

Kommeoderuiacy  t ym cz aso wo  Angiel- Sarrsoo utrzymuie ,  iż  w ciałach obieszo-
»ltą armią j inera ł  Moulin , w y d a ł  od ez w ę  oych  ludzi odkrył  o iezawodne  leka is two

mieszkańców zachodnich departamen- przeciw wielkiey ch o ro b i e ; upraszał  p. ze- 
t a w , wskazuiąc  im potrzebę , a by  rucho to tuteyszey policyi  o podwożenie wybie -  
016 kolomny g w a rd y i  narodowey  b y ł y  w  rania tego lekarstwa z ciał  tych lu d z i ,  któ- 
g°tuwoFci do złączenia s ę z l in iowym woy- r -y  sie ooiesili.  Nim atoli takowe pozwo* 
8 Liem , dla wytępienia hord rozboynikow Unie otrzyma , ma bydź  iego lekarstwo od 
d* tych okolicach. _  W Kor&yce na niekto- kollegiuin medycznego roztrząsa.one.  
rycb  pieiw jast g OWych zgromadzeniach by- O. 27 posłał  d yr ek to r i a t  do rady  500
ł a  krew pt*ela£1a , _  T u i e y s z e  municypal-  poselstwo,  w, k i ó .y m  przekłada  potrzebę 
nosci odh yły  j uż i0S0Wanie między popi- zapewnienia p ł ac y  rożnym częściom publi- 

sowemi  2 i 3<sier k l a s y , dla oznaczenia ,  ctney s ł u ż b y ,  dla zrobienia sk u i ez n eu i .  
k tórzy  z nicn do *r m:i poyść  muszą. Wszy*  nowy ch śrzodkow ptzec iw nieprzyiacielb* 
stko dopełni.  Pe zwstało w  u a / w i f k s f e y  -yj. wlmister ss a rb o w y  podał  dyręklorya-  
sponoj-ności, toffi dokładny opis w-sz/stkzeh prajręhq*
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d c w  ed początku tego r o k u ,  równie iako by ,  zostały przez eskortę Austryacką  i Ba- 
maiacych ieszcze b y d ź  wypłaconemi  do deńską do przewozu nad Kenem odprowa- 

Veadem.  w roku 8 . W  ten czas tylko (rao- dzone , gdzie im t a k i e  sekretarz legacyi  
w i )  kiedy skarb będzie napełniony , będą Pruskiey P. Jordan tow ar zy s zy ł ,  
mogli  Francuzi  powroc '6  z boiu , k tóry  i i  Stuttgardu d, ag* Kw ietnia.
maią przeciw nieprzyiaciołom do stoczę- Podług  l isiow z okol icy  .eziora Kon-
Dla, iako z w y c i ę z c y .  Dy re kioryat  w z y-  stancyenskiego pod doiem 24 aż do tego 
w a  przeto radę do zatrudnienia się nie- czasu nic nowego nie za s z ł o ,  tak w V o r a l  
zw łoc zn ie  s p o s o b a m i , zdolnemi przywro-  b a r g u , iak w okol icy  Stafdausen.  Frań- 
cić fOWnowagę w przychodach i  wydat-  cuzi  ciągle zaayduią się w,  Konstancy i , a 
kach,  _  Odes łano do kommifsyi  skarbo A u str yac y  w Pettrhausen S z w a y c a r y a  do- 
w e y .  W  tymże  dniu żą d ał  dyżektoryat  świadczą  wieLki?go niedostatku żywnośc i .  
5  mili.  dla ministrów skarbowego  i we- Francuzi  maią zao ste małe  korpui
wnętrznego,  dla  zapłacenia zagranicznym w o y s k a  na brzegu pr a w y m  przy s tarym 
kupcom za zb oż e ,  które Francy  i w czasie Br isack;  stawiają oni tam szaniec nadmo- 
niedostatku d os taw i l i , i których należytość s tó wy  i  w dłuż rzeki p o w y ż e y  i pomżey  
między  długi  do zapłacenia pozostałe ,■ nłiasta sypi-j szańc e;  wjęcey niż
wciągoioną została.  2000 włościan z w y ż s z e j  Alzacy i  iest u-

O d Renu d. 3. M aia. ż y t y c h  do tych robot. P r , y  Emmendin-

Fr an cu zcy  ministrowie zostali  w  P°* $ea w  okolicach Lb.rach Francuzi  z a ł o ż y  - 
droży  swoiey  z Rasztadt  d. 2g kwietnia w li oboz .  Listy z  Wenecyi  donosra .  i s  
wie c zó r  , w czasie, zmroku , ledwie ćwierć  flottZ połączona  Ruf s yy s sa  z O tor>,a'ską 
mili  od  tego miasta Uiechawszy , od Au- po zdobyc iu  fe orfu u dala się do S , cy l i i ; ma 

stryackich husarow napadnieni , którzy ona wiele w o y s k a  do w y l ’ dó o a ni a .  Kslk* 
d wó ch  z nich to iest Bonoier i Robei jeot  okrętow l in iowych i fregat RofsyysMch 
Ha mieyscu  zs b i l i ,  a trzeciego Jean Debry ,  ciągle krążą przed Ankoną 

ugo dziwszy  t rzy razy  pałaszem w- gło- Z  B a zy lei d  26. K w ie tn ia .

w e ,  rozumiejąc go b y d ź  zabi tym przy ży* Ciągle tu przechodzą Woyska idsce
ciu zostawi li .  Sekretarz jeneraloy RoSen- na wzmocnienie armii pod do w ód ztw e m  
stiel , żony minis trów,  dzieci  i i0De oso- jenerała Mafstny .  Podług l istów z Lucer- 

b y , które przy życiu z o s ta ł y ,  u la l i  się ny  we wszystkich kantonach postanowio- 
w s zy sc y  do Rasztadt  nazad.  Jean Debry,  ne będą T r y b u a a ł y  w o y s ł o w e  , Móre 
który  przyszedł  w o w c y  wrzawie  do .sie- rozpoznawać  będą pr zyc zyn y  niestawienia 
bie , schronił  się na drz ewo,  gdzie ranio- sie u woyska  , i wszystkie w po wszechności  

s y  większą  część nocy przepędzi ł  njm j o  R*  sprzeciwienia się śrzedkom rządu, Człon-
sztadtzdoła ł  powrocie.  W Rasztadt znajdo-  ki  tych  t rybunałów wybrane będą zpomię-  
w a ł a  sie iuż od nieiakiego czasu Austryac- dzy  w o y sk a  ex>-kucyynego; wszyscy  wzbu 

ka  załoga .  Francuzkim ministrom b y ło  dzaiąey rozruchy śmiercią, a ich stronnicy 

z a l ec o n e ,  a by  we 24 godzin z miasta wy-  zapłaceniem kosztow . e s e k c j i  ukarani 
je ch a l i , ►- P r z y b y ł e  napowrot  po nieszczę- będą, 

ś l iwym  o w y m  zdartemu do Rr .szudf oso*
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Z  M anheim u d. 29. Kw ietniu.
Jene.' d y w i z y j n y  Dufour poiechał  dzi­

s i a j  dla obięcia kommeady  w 4 przyłącza 
tiycb departamentach,  j rterał Serbier z a '  
w 3te się to taayduie-  Postanowiono tu 
no w ą  komsnifsyą w o j s k o w ą  pod prezy- 
denćyą jenerała Darnaudat  dla urnania 
ważności  r e k w i z y c j i ,  a ż  do tego czasu 
czynionych.

Z B a rccllon y d. 15, K w ietnia.
Powszechnie tu przez dni ki lka wie- 

r z o n o , iż z Portugalią przydrie  do w o j n y .  
Podług  kozkazow nadesi łych z Mzdry iu  
pr z i z  n a J i w y c z a y n e g o  k u r y e r a ,  włożono  
ea iba;go  na wszystkie kupieckie Portugal  
skie o k r ę t y ,  m ay d ui ą ce  się w porc ie ,  d a ­
no do nich załogi  i zdjęto z nieb maszty ; 
' ecz późnie j  powrocono im ie ka zawszy  
sprzedać t ow ary  aa  okrętach będące i u 
ży w s z y  przyzwoi tych ś r z o d t o w ,  aby  An 
glik cm nie dali  pomocy  , przeciwko któ 

TJ m  zdaie się że w y p r a w a  się gotuie w  
Msiorce i Kartagenie.  N o w y  kuryer p r z y ­
by ły  P o i a w c z o r a y  z Madrytu  przywiosł  
ża pew ae  stosowne do tego r o z k a z y ,  które 
natychmiast  w y p r a w i o n o  do Maiorki  , 

lecz korrespondeneya z tą w y sp ą  iest  
b « d z o  trudna , ponieważ nieprzyiaciel

zawsze  koło iey br zegów krąży.  Przed 4 
dniami przy woiyściu prawie do portu ści.  
gali  iedeo okręt S z w ed zk i  chcący  u n i k a , ć  
ich w i z y t y , l e c z  ogień z ba ieryi  pr zymu­

sił ich do oddalenia się. — Przed oieiakioi  
czasem dostawiono  nam wiele zb o ż a  s 
F r a n c j i ,  teraż rozgłoszono pomiędzy lu- 
d e m , że zboże to iest zatrute.  Rz. .d spo­
dz i ewa s i ę , że o d k r j i e  i  sc h w y ta  autora

te y  pogłoski .
Z  Petersburga d. 19. Kw ietnia .

Jenerał leitnaot baron Ferseo został  
jenerałem piechoty m i a o o w a n y ,  a  jenerał  
Szewicz oddalony .  P ierwszy  szambeltn 
hrabia Szeremetów został  aa s w o i ;  proi-  
bę od d y r e k c j i  teatru uw olniony ,  a aa  ie 
go mi-ysce pierwszy marszałek dworu Na- 
riszkin,  bez zmiany teraźnieyszego etatu,  

postano w iony.
Pod d. 2a marca w y sz ł o  tu uastępu- 

iące oznaymienie:  “ M y  z B o ż e j  łaski  Pa- 
w e ł  I. &c .  Od czasu gdy  honor i wiara  

skłoniły nas do przyjęcia godoości  W .  M i ­
strza poważnego zakonu S. Jana Jerozo­
limskiego,  dla któ-ego razem aa rezyden- 
c y ą  przeznaczyl i śmy naszą s t o l i c ; , nie 
przestawal iśmy się starać o wskrzeszenie i 

honor tego s ławnego za ko nu;  dla użyto-
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cznieyszego więc i zgodnieyszego  z d a wa ć -  P a w ł o w i c z o w i ,  a drugie zastęp cy W .  M i ­

nii  przepisami Dim z a r z ą - z a e i a , u^-jali. s t r z a .

śmv za  po rzeboe postanowić^ z nastę > ,uj -̂ Z, R asztadt d. 27, Kw ietnia.
ęych  crłonkow W.  Kr zy ża  n a j w y ż s z y  D rp ut acy a  Rzeszy  miała konferencyą
d ow ą radę. W y b r a l i ś m y  godne osoby i względem oUatoiey noty Fraocuzkiey .  Po- 
pow ołu ie m y każdego znich do osobnego stanowiono uwiadomić natychmiast  o tym 
urzędu. Na zastępcę W .  Mistrza,  hrabię ogulny seytn R z e s z y ,  iako też upomnieć 
go So ł ty ko wa  Igo , na jeneraln^go feldmar- się O areszrowanie kuryera  Francuzkiego.  
sz atka ,  W .  Xcia następcę T r o n u ,  na W ,  Baron Albioi,  ministrowie Pruski i Badeń- 
K o m m en d o r a ,  Xcia L o pu cb in ,  ija W .  In- ski stosowne do tego uczynil i  kroki.  Pul- 
tendenta ,  hrabiego S i ev er s , na W .  Admi- kownik Austryacki  o d p o w i e d z i a ł ,  iż to 
r a ł a ,  brab ego K u s t e l e w ,  na W .  Podskar- iest czyo  względem którego do iego prze- 
biego P.  d e L a m b ,  aa  jenerała j a z d y ,  ba- łoż ony ch  udać się należy,  Pz is i ay  zaare- 

rona Flaęhslanden,  na W . B a i l l i ,  barona sztowano ieszcze wiele statków jprzy Plit- 
P f u r t ,  na W .  Kanclerza hrabiego Rastop- lersdorff. — L e g a c y a  Francuzka  iedzi? iu- 
saio. Na sefsyach przeznaczamy pierwsze tro do Strasburga.  Niektórzy ministrowie 
n i e y s c e  naszemu nayukochańszemu syno i prywatni  pos łowie  iuż w^iecbali ,  inni iu* 

w i  Cezaro wież ow i  W . X c i u  Alexandrowi  i P °  iutrze odiadą .

D O N l E s l J E N r A '
M agistrat C  Kr. wolnego i  gos/tego Miasta O lkusza w szystkim  n in iejszy m  e d y .  

krem da pow szechnty wiadom ości po d n ie , i i  na in sta n cją  Ur. J. Paaa Juliana K as 
soctsiego epckucya p rzez publiezna lic fta cy  a sprzedania dom ow, to test Sław etnego  
J P  G rzegorza Baranowskiego pod K rem ■ *4 * dwóch piw nicz dużych dwóch izb  a lk ie ­
rzów i  staienka nadolc , z  dwoeh izb i  ieddęy komnaty na pierwszem  piętrze dobrze 
opatrzonych w szystkich murowanych części domu na z ł.  p oi. 4*90, d etaxow anego, 
S ław  Piotra Ustym owskiego, pod iśrem- 12 z piw nicą le d n ą , dwóch i z b , i dwóch 
komnat murowanych i  dobrze opatrzonych części domu na z ł. poi. 3172 detaxowanego, 
Sław etnego Ł u k a sza  Rostarczyka p o d  Brem. tern zdw och iz b , kom n a ty , staynt 1 c k l i ­
wa p ow stałych  dobrze opatrzonych 7 drzewa samego ćzesc domu z ł  p oi 1636 d eto n o ­
w anego, k tb re to dwa pierwsze domY w m ieście sam ym , trzeci zas czyli^ ostątni na 
przedm ieściu sytuowane są , za niew ylicierł ê summy 1000 z ł. poi. Ur. Julianowi Rus- 
sockiem u przez wy^ey w yrażonych skryptem zaciągnianey sądownie pozwalana i-st. 
G dy za ś  do tey p u b lic z n e j l ic y ta c ji  sprzedania do ma w trzy,m term inu, to iest  3 .  m u a  
21 Junii i  ety  dzień J u lii roku 1799 z t jm  do kładem  w yznaczone s ą , aby ie ze li te d o ­
mostwa w pierw szem  lub w drugiem term inie w kwocie szacunkow ej , lub w ięcej nad 
oenę sprzedane byćby m em o g ły , na trzecim  term inie m zey ta x y  szacunkow ey sp r z c  
dane zo sta n a , a zatym  w szysey takow i 1 którzy  te domostwa za gotowe pieniądze k u ­
p ić  w chęci sa , na w yżey naznaczonych term inach o godzinie lotey w kanęellury i u rz ę ­
du M agistratualnego Olkuskiego znaYdourac się i ich chęc licytow ania dornow do pro 
tcJsułu zadyktow ac i podać maią, IV O lkuszu dnia 24 K w ietnia  1709.

Leopold K a u cz, burmistrz tnp• Jerzy W aniek, sendyk rno.
Z  M agistratu C, K . wolnego i  gornego M ia sta  O lkusza.

J ł. L ew ieczk i rnp,

C. K. sady szlacheckie Lubelskie G a licy i Zachodniey, ozm yrnuią tym  ed y kteti 
W . W o jc ie c h o w i G rochow skiem u, ze Ur. Jan H iken szm id  iako kurator mafsy kry
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dtilaey Jerow skiey , usadów  tych m spraw i* o zapłaceni* sum m y 7600 „s i .  psi- żałob  
na na go p o d a ł, i o pomoc są d u , t7 e  sprawiedliwość wymaga dopruszai się.

G dy zus sądy te n ie  maiąc wiadoma ,‘c i sfżf.e on sostaie lub czy  w cale w C. K . 
braiach dziedziczn ych zn ayduie s i ę , ietnu patpp^a tuteyszego Jozefa . Fiedorow icza z  
iego szkodą i iego kosztem  zastępcą postanow iły, / którym  procefs ten podług ordina-  
cyi sadowey rozpocznie s ię , i  ukończony zostanie-, on przeto Edyktem  niniey szyrn tym  
h ońcem upomina się: ażeby w czasie przyzw oitym  to iest: w przeciągu  90 dni sam się  
s t a w i ł, albo ie że li iakie ma Drawa swego dowody, te zastępcy w yznaczonem u w cześnie  
v r z e s ła ł , albo nakoniec innego patrona obrai , tego sądom tym  w ym ien ił 1 p o dłu g  
nrzepisu tych śrrodkow prawa u ż y w a ł, które do obrony swey sprawy za na yskutec?- 
n iey sze  osądzi; gdyż inaczey w szelką niedogodność z  zapiedbajiia w y n ika ją cą , podług  
opiewu C Ć  K  praw samby sobie przyp isa ć b ył w inien, Han w L u b lin ie  d. 6 M arca  
1799 roku,

Tg. Piętru ski.
W rabetz.
Purtscher,

Ex Consilis Caes. Regi Foti Nobiliiim Lublinensis Galieise Otcide |ła’.ii.
Gaugel.

Cefsarsko Królew skie sądy szla checkie Lubelskie G a licy i zachodniey , oznuymu- 
za ty/n edyktem  Jm ' P ani Joannie P o to ck i, że Sta rozaion n y A b e l  B er u sądów w sp ra­
wce o zapłacenie summy 10,8 b o  z ł .  poi, ża łobę na nią podał i  o pomoc sądu , ilesp ra -  
w iedliw osc wymaga dopraszał się. " •

G dy Zuś sady te niem aiac wiadom ości g d iie  ona zostaie lub c z y  w ca le  w C. K, 
kraiach dziedzicznych znayduie s i ę , iey  patrona tuteyszego J P . Paw łow skiego z iey  
szkodą i  iey kosztem  za.-tęp ca po stano w ity  , z którym  procęjs ten p odłu g ordinacyi s ą ■ 
dowey rozpocznie się, i  ukończony zostanie ; ona przeto edyktem ninieyszym  tym  ki ncem 
upomina się : ażeby •» czasie przyzw oitym  to iest: wprzeciągu  90 dn' sama się s ta w iła , 
albo ieże li iakie ma prawa swego dowody , te zastępcy wyznaczonem u w cześnie p r z e ­
s ła ła ,  a lbo  nakoniec innego patronu o b r a ła , tego sądom rym w y m ien iła , i  podług prze- 
cisu tych  śrzodkąw prawa u ży w a ła , które do obrony swey sprawy za n a y sku tecm iey -  
sze osądzi; gdyż inaczey wszelka niedogodność z zaniedbania wynikaiącą p o dłu g  opie- 
tvu C\ K . praw samaby sbbie p 'z y p is a c  by ła  winna, D an w L u b lin ie  15 m a 'c a  1799.

Pietras^ i.
B rożow ski.
Purtscher. • _

E x  C o p s i l io  Caes. R e g .  F o i i  N o b i l iu in  L u b l i n e n s i s  G l l c iw  O c c i d e o t a l i s ,

D oftenberg,

Łj,cytacya D obr Zi emskie/S
Z  r e z o lu e y i  k o io m if s y i  b a n k o w e y  pi t e z  Ń a y i a ś n i e y s z e  d w a  d w o r y  C e s a r s k i e  i K r ó l e w s k o  Pru'  

ski  w y z ,n a c z o n e y  d n ia  9 m ie s .ą c a  M a r c a  1799 r. z a p a d ł e y -  w  W a r s z a w i e  a g i t u i ą c e y  sią. A d m in is tr a *  
®y» m * Cs. k r e d a  Iney  z m a r ł e g o  K a r o l a  S c h u l t z a  b y w s z e g o  b a n k ie r a  W a r s z a w s k i e g o ,  u w i a d o m i ą  P r ze *  
svr‘ etną  P u b l i c z n o ś ć ,  iż  P r z e ś w i e t n a  R e g e n c y a  W a r s z a w s k a  p u d  d n i e m  jg mda L u t e g o ,  r o k u  b ie żą c e *  
1 * p o d p i s e m  J W .  d e  M e y e r  p r e z e s a  t e y ż e  R e g e n c y i  w  t y c h  s ł o w a c h  w y d a ł a  p u b l i c z u e  s o w i t
czenie ;

P o d a i e m y  n i n i e y s z y m  d o  w i a d o m e ś  i , iż  na i nruancy^ & ł o w n e y  t n t ę y s z e y  b a o k o w e y  K o m m i f -  
s y* d j j ra  i M ł o c i n y ,  do M a L v  k o n ku rsu  w e y  b a n k  01 > scaz u 1 i n a l e ż ą c e ,  w  p o w i e c i e  W a r ­
s z a w s k im  |e i aJe ) k tó r y c h  w a r to ś ć  p o d ł u g  p r z y ł ą c z o n e y  tu A u t e n r r c z n e y  k o p i i  t a x y , tc iest :  M ł o c i n  
a Z75 l a l aro^  i g  s r e b r n y c h  g r o s z y ,  a  L o m i e n e k  66,9 97 t a l a r ó w ,  15 s re b - n y c h  g r o s z y  u s t a n o w i o n a  

ł j f ' 4 ’ 'pj1' 0' 8 d o tą d  w s p ó l n ie  p o s ia d a n e  b y ł y ,  a o s o b n a  p u b l ic z n ie  w i ą c e y  d a j ą c y m  s p r z e d a n e  b y d i  m a ­
tą .  a ie m y  p rzeto  t a k o w e  w z w y z  - z e c z c n e  d o b r a  M ł o c i n y  i L o r a i e n k i  d o  s p r z e d a ż y  , k u p ie  o n e  o -  
c liote  m aią c y m  , w r a z  z  w s z e i k i e m i  d o  nich p r z y l e g ł o ś c i a m . , p r a w e m  i j u r y ż d y k c y ą  t a k , i a k o  t a k o w a  
vL . ‘  ' ' ' ż m ia m k o w a n e y  in tra c .e  o p .s a n e  s ą  a t a x u w a m ą  s u m m ą ,  to iest: 4 1 ,2 7 5  t a l a r ó w ,  18 s r e b r n y c h  

g r o s z y ,  1 66199 7 r itftsft, w ,  »5 srebr. g r o . ,  w 1y.w d .4c  w s z y s t k i c h  tyoh , k - o i z y b y  rz e c z o n e  d o b r a ' z  p r z y -  
e g ł o ł r i a m t  kup ie  I n te n e y o - ie w a i i l  b y l i  , a l « a r y  z p r a w o  ó n e i  p t ł t l a d ą : d o z w a l a ,  i p o d ł u g  o f f e t e n c y i
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b y l i  w  śU-nie z a p ł a c e n i a  , n i n i e y s z y m  ,  a b y  n a  t e rm in a c h  trzech  , to iest:  1 4  junii  , 74  78  |* i 24 x b r is  

>799 pr/t  ri iMirriuoH ar.yrn k o u i m ifs a r z e in  ,  r e ę y a c y i  k o u s y l i a r z e m  B a u m a m i  d o  li y t a c y i  w y z n a c z o n y c h ,  
 ̂ k tó ry m  trzeci osta tni  p r e k lu d u i ą c y  m i e s t .  t u t e y s z e y  k r a n o w e j  r e g e n c y i ,  o g o d z i n i e  9  ra in ie y ,  a l ­

bo  o s o b i / r i e ,  a lb o  p rzez  i e d n e g o  z l i c z b y  tUtywszyeh juśtic  k o m n i i f s a r z y  ( d o  c z e g o  w a m  sie k r y m i n a l ­
ni i io n s y l iarz e  h r y t g e r  i R e s t e i n e r ,  k o n s y l i a r z e  w y Z s i  a k c y z y  i cJa  K o s i o r o w s k i  i S z u l c e ,  o r s z  justicc  
korr .m ifsarze  v .  W i n t e r  fe ld  ,  K o l h e i m  , W l o k k a *  K l c t t k e  i R m k e  n o m in u ia  si>. ) m a U c e g o  t y d i  o b r a ­
n e g o  s p e c j a l n e g o  p l e n i p o t e n t a ,  s t a w i l i  s i ę ,  o ferty  s w e  p a d a l i ,  a poty jn  o c z e k i w a l i ,  iż  p l u *  l i c i t a n s ,  
za  p o p rz e jz a i^ A y n i  w p r z ó d y  z e z w o l e n i e m  w y ż e y  rzeczortey  b a n k o w e y  k o m in ifs y i  n i e z a w o d n i e  p r z y b i ­
cie  o n ycb  , z y s k a ć  m a ,  i na  p o z n i e y s * e  p otym  o ff er ły  - i a d e n  d a ls z y  W 2glad w z i ę t y  i z w r ó c o n y  n ie  
fredzie . M P r o t o k u ł y  o r z e d o w e  n a k ^ n i e ć , na fu n cU ro eo c ie  k t ó r y c h  w y ź e y  W z m i a n k o w a n a  t a x a  d o b r  
ty c h  s p o r z ą d z a n a  i e s t ,  m o g ^  b y d ź  k a ż d e g o  cza^U w  archiyur a  n a s z e y  tu t e y s z e y  P o ł u d n i o w o  P r u s k i e /
R e g e a c y i  p r z e y r z a n e .  L>n:d 29 m ie s ią c a  M a r c a  1799 t 0 ^ u *

Karol Siulborski prokurator mp.
Jan Sroczyński udministraior trp.
Jan Miiiler administrator mp,
Andrzey Pacyy.ewicz administrator mp,

L icy ta cy a  D o b f«
Ź  w y r o k u  k o m m i f s y i  b a n k o w a / , przez N a y i a ^l ' ey sze  O  w o r y ,  d w a  C e s a r s k ie  i K r ó l e w s k o  

— -— -— ■-'r.ji.i ... vxr„ — . a  « io  <»aifuiappu ein • *a  z n ie s ie n ie m  się z o t s e i w i e t n ^  R ę ^ e n c y a  tu te y -

v r  r ŁM " ,u ‘ 7  - - & w t f co; p o d ł u g  U r y f f y  *7 0 ,  *99, 600, 64:3.
S c h u l t z a  d z i e d z i c z n e , w  W a r s z a w i e  s y t u o w a n e  , a k o  - L e ś c i  p o d z i e l o n e  , w r a z  z g r u n te m

D o b r a  m i e j s k i e , T ł o m a c k . e  z w a n e  fc,0re  *  k w a l r a l >  na  o!t* ł o  p ie -
d z i e d z i c z n y m , s p r z e d a n e  z o s t a n ą ,  raaiące  o szer y  dvłorka im i z a b u d o w a n e ,  o a p r z e s U z a ł  w y i a z d  o d  
k n ?  a r c h i t e k t u r y ,  r o ż n y c h  k a m ie n ic  z a m u r o w a n e  w p r o st C e k h a u z u  tn aiace .  Y  N .  601.  Z a -
L e s z a a  i B i e t a ń s k i e y  u l i c ,  o r a z  z  b o k u  o d  U l ic y  d ł u g i e y ,  " I*  «  t

W o w a n i a  P r u s k ie  z w a n e  z g ru n tem  d z i e d z i c z n y m .  T ł o m a c k i e  z w a n y c h  n a l e ż n e ,  n a  k t o -
N ipnvhi*v  errunta czvns,' .o w e d > d z i e d z i c t w a  P ulJ / J

c*8* Por*e£jyWJP- Milowy 09 Wa*aer*e. r#łwł%* l4 W4ajjpdy wa>-
w y  p o  N o W to łk is t i -  4. 57  1 • S o ^ o f ę w s k l c b l  <5 . 5 6 7 .  3 ę s ia r* .  7 .  5 ^ .  K T j f s a ,
g .  £66. f t r e y u i o h i .  9. 565 .  K r y g i o W y  w d o w y *  to* 5^ 4-* U l r a U z o W e y  w d o w y .  u .  Ó44. W a y u o f f o w e i r  
Wcio w y .  72. 740 .  K l n f s a  po S ie d le c k ic h .  13. y4t* o z u l t z a  rymturza. 14. 742.  W a ż y k a .

T a k ż e  Ń i :  747. D w o r k i  D a n g l ń w j k i e  z w a * e > Da ro 8u u l ' c L e s z n *  i R y m a r s k a  z w a n y c h ,  d r e w ­

n i a n e  i w o z j ś c i  z .P ruskiego  inurO s k ł a d a i g e e  sif-
J a k o  też NVo: 1073. *0 74 D  Wyre t 'm  uro .srany z z a b u d o w a n i a m i  o b s z e r n e m i  i O g r ó d e k ,  n a  nli-  

* y  k r ó l e w s k a  c z y l i  k o ń s k im  T a r g u ,  p r zy  p a ł a c *  d a w n i e y  S a s k i  z w a n y m ,  n a  g ru n cie  c z y n s z o w y m

G r z y b n w s k i  z w a n y m  s y t u o w a n y .
N a  o s t a t e k  Nro: 2921. 2950. M a g a z y n  z p la c e m  o b s z e r n y m ,  w y c h o d z ą c y m  z U l i c y  S o l e c ,  d o  

■licy C z e r n l a k o w s k i e y ,  n a  k t ó r y m  z itayd u ia  s i f  rożrre s k ł a d y  d r z e w a ,  i i m y c l r  p r o d u k t ó w ,  w  k t ó r y m  
«a r o ż n e  z a b u d o w a n i a  m i e s z k a l n e ,  s p i c h r z ,  ora* k a m i e n i c z k a  i w o z o w n i e  m a r o w a n e i - ,  T u d z i e ż  d w o  - 
r e k ,  t a k i e  na  u l ic y  S o l c u , n ap rz ec iw ^ te g o ż  m a g a z y n u  o d  w i i ( ( y ,  m u r o w a n y  , z l j i e m ,  gru  it  z a i  na 
k t ó r y m  m a g a z y n  i d w o r e k  m u r o w a n y  s j  z a b n d o w a n e , ies t  e s y r i s z o w y ,  u a l e ż y  d o  m ia s ta  s t a r e y  W a r ­

s z a w y .  , . , .
P o w y ż s z e  z a m u r o w a n i a ,  z a b u d o w a n i a  > g ru n ta  d z i e d z i c z n e ,  p r ze z  d e p u t o w a n e g o  z p r z e ś w i e -

tn e y  R e g e n c y i  t u t e y s z e y  w y  z n a c z o n e g o , s p o s o b 3>n l i c y t a c y i  p u b l ic z n e y  z a g o t o w e  p i e n i ą d z e  p r z e z  k u -  
p u i a c e g o . w y l i c z y ć  w  g r u b e y  tnusiecie  n a l e ż n e .  ^  traecb t e r m i n a c h ,  w  m te y sc u  tn u r o W j d u m o w  i 
i  p l a c ó w  d o  Hcytarcyi p r z e z u a c z o n y c b  sp r ze d a n a  z o s ta n ę .

P i e r w s z e g o  te d y  term in u  o d p r a w i a ć  sie b ? d z i e  l i c y t a c y a  ,  w  d n iu  i s z y m  M a r c a  , d r u g ie g o  w  
d n i u  i s z y m  n r a i a , a  traeeiegn  i o s ta tn ie g o  w  d o i *  >5Z.y;,r L i p c a ,  r o k u  n a s t e p u ię c e g o  1799. N a y w i j c e y  
p r z e t o  d a i a e y ,  po d o n ie s ie n iu  d o  k o m m i f s y i ,  i p r z e z  m ę  k u p n a  z a t w i e r d z e n i u ,  t r a n z a k e y e  n a b y w c z e  , 
*  n a k a z u  t e y ż e  k o m m i f s y i ,  p r ze z  a d m iu is t r a c y a  z e z n a ć  się  w e d l e  p r a w a  p o w i n n e ,  o t r z y m a .

D o n o s i  p r z y  ty m  A d m i n i s r t a c y a , i t  w 'k r ó t e «  w y y d z i e  s t o s o w n e  do n i n i e y s z e g o  , lecz  o d d z i e l ­
n e  o b w i e s z c z e n i e ,  w z g l ą d e m  d o b r  z ie m s k ic h  d z i e d z i c z n y c h ,  to iest  M ł o c i n  i Ł o  n i e n e k  z p r z y l e g ł o -  
ś c ia m i  , t u d z i e ż  CYoli i  C z y s t e g o ,  p r zy  W a r s z a W t e , n ie m u ie y  gru n tó  w E m p b i t e u t y c z n y c h  n a  G r o c h ó ­
w i e  p rzy  P r a d z e ,  s y t u o w a n y c h ;  d o t ę d  d o  Maf»y S c h u l t z o w s k i e y  n a l e ż n y c h ,  k tó r y c h  s p r z e d a ż  p r ze z  
l i c y t a c y a  p u b l i c z n ę ,  iest  iu ż  u d e t e r m in o w a n a .  0 * "  w  W a r s z a w i e  d n ia  i i  ,Vlca L i s t o p a d a  4798 R u .

P o a p i s a n o  K a r o l  S iu lb o r t k i  P r o k u r a to r  M a fs y  S c h u lt io io s k ie y .
/ A n d n ey  P ącygiew ia  A dm inistrator M afsy Sch u ltiow skitjr.

Jan M iiiler A . M . S.
Jan Trociyński A dm in is, M afsy SchulUow sJury m yr.


